
PRZEDPŁATA W POLSCE wynosi kwartalnie 
7,58 mk. polskich z odnoszeniem do domu przez 
listowego. OGIOSZENIA inserentów zamiesz« 
kałych w Polsce po 1,50 mk. polskich za jedno* 

lamowy wiersz petitowy.

WYCHODZI CODZIENNIE W POŁUDNIE 
z wyjątkiem niedziel I świąt katolickich. 

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. 
Isszej w południe. Telefon 1781.

Adres: „Gazeta Gdańska“ w Gdańsku—Danzig, Postschliessfach 188. — Redakcja I Ekspedycja:

PRZEDPŁATA W WOLNYM GDAŃSKU wy. 
nosi kwartalnie 3,45 mk. niem., a 4,35 mk. niem. 
s odnoszeniem do domu. OGŁOSZENIA z ob« 
szaru Woln. Gdańska po 88 fen. niem. za jedno« 

łamowy wiersz petitowy.
Grobla Przedmiejska (Vorstadt Graben) 49.

NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Rok XXX. Rdarisk, na czwartek, dnia 2~§o września 1820. Nr. 202.

Z konstytuanty gdańskiej
Zebranie o tw arto  o godz. 2 i pól po południu* 

Przystąpiono do obrad nad  am nestia dla oskar* 
żonych z zajść z 29*go lipca. Przedstaw iciel par* 
tii dem okratvcznej odrzucił również wniosek 
niezależnych. Mówca polski p. K uhnert wyłusz* 
cza pow ody przeciwpolskich wykroczeń. Przy* 
czynv ich leża głęboko. N acjonaliści bowiem 
pchnęli robotników  do tych w ykroczeń. Prasa 
gdańska wcale nie stara się uśm ierzać nie naw i* 
ści przeciwpolskiej, lecz ia wciąż potęguję. Przy* 
w ódcy robotników  powinni starać sie. aby im 
mi łub ich podległymi nie rządzili ludzie o cc* 
lach wszechniemieckich. O brońcam i wniosku 
byli Mau i Schmidt (niez. soci.) O śia tn i zazna* 
czyi. iż nacionaliści maią za pomocą pieniędzy 
i różnych radców sprawiedliwości m ożność omi* 
nięcia prawa i pom iędzy tu obecnym i posłami 
znaiduia się tacy, k tórzy  należą do domu kar' 
nego. Z powodu obrazy partii nacjonalistyczne i 
przedstawiciel jej p. M athai odrzucił to stanów* 
czo. Poseł Schmidt potw ierdził swoie zdanie. 
Z tego powodu pow stał wielki niepokoi i szyb* 
ka w ym iana słów miedzy niezależnym i a nacjo* 
naiistam i i przew odniczący p. Rahn zniewolony 
bvł powołać winnych do porządku.

Glos zabierało jeszcze dużo posłów w spras 
wie obrazy swej partii. N a sali pow stał wielki 
hałas. W yw iązała sie także żywa polemika 
m iedz\ p. K uhnertem  a postem Gałkowskim  
(centr.), k tó ry  uważał sie przez niego za obra* 
żon eg o.

W niosek socjalistów odrzucono.
N astąp ił drugi w niosek socjalistów  niezależ* 

nych i to  rozbrojenie straży bezpieczeństwa. Po* 
w ody tego w yłuszczył należycie p. Raube.

Przew odniczący Rady Stanu p. Sahm zazna* 
czy i. iż straż bezpieczeństwa istnieje w porożu* 
mieniu z nadkom isarzem  Toweremi i gen. Ha* 
kingem. Po przem ówieniu p. S. poseł Mau za= 
py tu ie  się mówcy, czy w szystko już powiedział, 
a gdy otrzym ał potakująca odpow iedź, zazna* 
czyi, iż mu zaraz odpow iedzą.

Pew ien mówca nacjonalistyczny t a k  Przejął 
sie tą uwagą. p. M au’a, że silnym głosem zawo* 
łał: „niesłychane!“, co w ywołało wielkie wzbu* 
rżenie. Poseł Mau podał jeszcze kilka innych, 
powodów, k tóre przem aw iają za usunięciem 
straży bezpieczeństwa. M iędzy innemi zazna* 
czyi on także, iż straż bezpieczeństw a nie robi 
wielkich starań, aby uniemożliwić przewóz żyw* 
ności z wolnego m iasta G dańska, k tó ry  za to  
musi otrzym ać jej więcej od Polski. Z iąw isko 
to  najlepiej obserwować m ożna na granicy Prus 
W schodnich.

N adburm istrz Sahm zaznaczył, iż reorganiza* 
cia policji w w. m. G dańsku iest w toku. 
G dańsk stracił zagranicą swoje dobre imię.

Dr. Panecki zwrócił sie do przewo* 
driiczącego Rady Stanu z zapytaniem , 
na jakiej podstaw ie utw orzono straż bez* 
pieczeństwa, na co otrzym ał odpowiedź, iż 
utw orzono ią na wzór niemiecki. Poseł Raube 
(niez. soc.) zaznacza, że straż bezpieczeństwa 
była utw orzona przeciw Połakom. M aior Wag* 
ner zaznaczył w końcu roku 1919, że należy coś 
przeciw Polakom uczynić. W niosek drugi rów* 
nież został odrzucony.

W  sprawie bezpiecznego przetransportow ania 
reem igrantów  polskich przemówił dr. Kubacz^ 
G dańsk może ogłosić neutralność, jeżeli iest su ' 
w erenny. G dańsk nie jest nim:. Sprawy za* 
graniczne podlegają Polsce. G dańsk nie nfa 
praw a zawiadować portem , koleją i drogami 
wodnemi. G dańsk przyjął politykę p. Sahmia. 
N adkom isarz Tow er działał pod wpływem R ady 
Stanu a raczej p. Sahm a i ogłosił także z tych 
powodów neutralność. W obronie „suwerenno* 
ści“ G dańska przem gwił p. Sahm. Zaznaczył 
on, iż przy ogłoszeniu neutralności kierow ał sie 
G dańsk interesam i polskiemii (?). W  końcu 
przemówili ieszcze inni posłowie poszczegól* 
nych  partii.

usspedarka bolszewicka w lipnowsklm
W  pow. Iipnowskim (ziemia płocka) bolsze* 

wicy byli zaledwie dni 10, w kilku zaś parafiach 
naw et 3—4 dni tylko, a jednak ten kró tk i okres 
czasu w ystarczył, ażeby w całej grozie przedsta* 
wić barbarzyństw o dziczy mongolskie:!

W  sam em  Lipnie zam ieszkał komisarz, nieja* 
ki Lotzan, który zrabował w szystkie konie i 
wozy na podw ody dla wojska. Sklepy i miesz* 
kania pryw atne doszczętnie ograbiono. N a 
mieście ukazał się m anifest do „polskiego ludu 
roboczego“, naw ołujący do tw orzenia rad  ro* 
botniczych, do wypuszczenia z w ięzień złodziei 
i bandytów , jako ofiar „burżuazii", do kradzieży 
drzewa w lasach, do podziału ziem? dworskiej 
Ud. Bolszewicy hojni byli w rozdaw nictw ie cu* 
dzego, sama zaś rabow ali mienie zarów no <gi(7>* 
spodarzy, jak fornali. N ad proboszczem  łipnow* 
skiną, ks. dziekanem M ichałem’ Sawickim, zne* 
cano sie w barbarzyński sposób. U stępując z 
Lipna, kozacy przywiązali księdza S. z?» reke do 
siodła i popędzili tak  przynajm niej do Skempe* 
go. gdzie dopiero księdza puszczono wobec 
zbliżania sie w ojsk polskich.

D w ory w szędzie niszczono. W  Chełm jcy 
doszczętnie zdem olowano dwór nie tylko za to, 
że właścieciel p. Kleszczyński jest ,pom ieszczyk‘, 
ale i za to, że w stąpił do wojska, jako  ochotn ik . 
Pozostałą w Chełmscy v.. R Keszczvńska koza* 
cv internow ali w koszarach robotniczych i znę* 
cali sie nad nią w nieludzki sposób. Pani K,, 
znana w całej okolicy ze swych przekonań ,,an* 
tyklerykalnych“ głośno wzywała opieki Boskiej.

D yrektor cukrowni, p. Robakowski, ukryw ał 
się d\v£ ćTMw kotle, poczerni zbiegł w przebra* 
niu przy pomocy robotników. M iejscowy pro* 
boszcz ks. Klociecki — został zadenunciow any, 
jako wróg bolszewizmu i omiał nie rozstrzelany. 
Ograbiono go doszczętnie.

W Ligowie połam ano w kościele i zrabowa* 
no naczynia liturgiczne, proboszcza zaś ks. Gie* 
ryszewskiego pobito do nieprzytom ności.

W  M aliszewie pod Lipnem, p. ,Starzyński, 
znany działacz społeczny, zginał m ęczeńska 
śmiercią. Bolszewicy opalili mu w ąsv i włosy, 
obcięli uszy, nos wylupili oczy i odrąbali ręce. 
W śród tych straszliw ych to rtu r pan S. skonał. 
W parę dni później chłopi ujęli w lesie trzech 
bolszewików, których z zem sty zatłukli kio* 
nicarni.

O byw atel Borzewski z Ugoszczą, wyprawiw* 
szy rodzinę z domu, pozostał sam i p rzy jął zblis

żających sie do dworu rabusiów sa lw a ... Zabił 
jednego kozaka, a dwóch ranił, poczerni odebrał 
sobie życie,

W  Bogucinie bolszewicy dopuścili sie gwałtu 
na dziewczętach. Przypiąw szy im potem! czer* 
wone krzyże do rękawów, mianowali „s iostram i 
m iłosierdzia“ i nakazali opiekować sie rannvm i 
kozakam i W iele takich „sióstr m iłosierdzia“ 
z sobą uprowadzili.

W e wsi Urszułew ie w szystkie młode kobiety  
i dziewczyny ukry ły  się przed bolszewikami na 
strychu u jednego z gospodarzy i pomimo po* 
szukiwań oraz naw oływ ań złoczyńców: „gdie 
diewki“, uszły szczęśliwie srom oty. G orzej bv* 
ło w innych wsiach lub m iasteczkach, gdzie boi* 
szewicy pastwili sie w iście zwierzęcy ąposób 
nad niewiastam i.

W Skórznie (w łasność p. N osarzew skiej) 
zburzono do szczętu dwór. W szystkim  ludziom, 
naw et najbiedniejszym , zabierano pieniądze, bie« 
liznę, ubranie, obuwie. Oipornych bito nahajka* 
mi. O brazy religijne i krzyże w chatach zdzie* 
rano  i deptano ku oburzeniu włościan, dotknie* 
tych do żywego tern  św iętokradztw em , Kobie* 
ty  bezczeszczono. Bolszewicy nie taili się, że 
jak  tylko w ejdą do W łocław ka, to ludność będą 
„riezat“ za to, że W łocław ek nie chciał się 
poddać.

N ajw ięcej jednak faktów, charakteryzujących 
bolszewizm, jest do zanotow ania ze Szpetala. 
M iejscowość ta. leżącą na praw ym  brzegu Mb5 
sły vis*a*vis W łocławka, była terenem! kilku* 
dniow ych operacji w ojennych, tu bowiem znaj* 
dowal sie przyczółek mostowy. G dy bolszewi* 
cy, opanow aw szy przyczółek, wdarli sie do Szpe* 
tala, n iektórzy chłopi klaskali w rece z radości; 
znalazły sie też dziewczęta, które pow ystrajały  
sie z okazji tak  wielkiego święta „robotniczego“. 
Z araz jednak radość zamieniła sie w płacz i la* 
ment. Głosząc, że „Polaki*panv nie w iernutsia“’ 
bolszewicy rozpoczęli swa gospodarkę od ogól* 
nego rabunku w Szpetalu G órnym  i Dolnvmj 
O fiarą bolszewików padła przedew szvstkiem  
plebania. Inw entarz żvwv zrabowano. Szafy 
i biurka zam knięte porozbijano. Zniszczono 

znaczną cześć księgozbioru, książki porozrywa* 
no, zdeptano i zanieczyszczono kałem. Zabra* 
no obrazy, albumy z fotografiam i, zbiorv a rty ' 
styczne, masę rękopisów, dwa cenne zegary pa* 
m iątkow e itd. Proboszcz szpetalski. znanv pu* 
blicysta ks. Ignacy Charszew ski, przebyw ający 
w czasie inwazji barbarzyiiców  we W łocławku, 
oblicza stra ty  m aterialne na 230 tysięcy m arek’ 
nie mówiąc już o stratach m oralnych w postaci 
cennych pam iątek i. rękopisów.
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Wszelkie operacje bankowe
SpriGiłaż i kupne «a lu t l papierów, złota i srebra. Rachunki bieżące I wkłady.
P K E Z l » J 1 M .  KA U Y:
Ad*m Hrabia Zamojaki 

Antoni Kieniewicz 
Wiodzimi*rz Hrabia Mielżyńiki.

P B B Z F D J O l ZARZĄDU. 
Ryazard Gaiezyńaki 

Romuald Haller.
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Do ludności bolszewicy mówili: „W asz ksiądz 
ń ed o b rij: on moliisia noczami, cztobv m y nie 
łryszli (auzja do suplikacji wieczornych). Ze 
woim! ateizm em bolszewicy bynajm niej sie nie 
-ryli: „Kakoj tam  Boh! niet nikakowo Boha — 
nv sami Bogi . Figurkę św. Stanisław a wvrzu* 
iii z plebanii, mówiąc do kościelneg'o: „Na, 
reźmi swojego Boha”. Chientarz kościelny i o* 
bod plebański zamienili bolszewicy na stajn ię ' 
’ozostawili tam pełno nawozu i siana. Tu i ow* 
Izie widać ślady ognisk, obok k tórych leża ku* 
amii niedopalone książki. N a cm entarzu przed 
ościołem pochowali bolszewicy dnia 16 b. m. 
wielką paradą przy dźw iękach ork iestry  trupa 

kom andira sotni kozackiej, um ieszczając na* 
is: „Zdies pakoitsia prach pawszawo w boju ko* 
landira I*oj sotni kubanskaw o kaw aleryjskaw o 
ołka. Grigorij Iwanowicz Kiszkin. stanicy U st 
»'ziertyńskoj, K ubańsko j obłasti. U bit 16 aw. 
asta 1920 g. w boju na riekie Wiśli. W ieczny! 
tkoj pawszemlu gieroju za praw oje dieło.

Spi ty  gieroj 
P roletarskoj otczizny 
Sni tiebie wiecznyj pokoi.
N o i m y otprawiml krow aw yje trizny 
N ad  jewo panskoj gław oj“.
Po ucieczce bolszewików w piątek, dnia 30 

i. z polecenia żołnierzy polskich żydzi trupa 
(grzebali, trum nę rozbili i z m iejsca poświę* 
nego powlekli za nogi do poblizkiego zagaj ni*
, gdzie go pochowali. Krzyż łaciński z po* 
/zszym, charakterystycznym  napisem oraz 
aleziony przy trupie znak bolszewicki (pod; 
w z końskim  łbem i gwiazdą) zostały prze* 

c owane na pam iątkę przez ks. proboszcza.
\ \  kościele bolszewicy splądrow ali zakrystie, 
bili skrzynię do przechowyw ania świec i sym* 
tczna trum nę. W szędzie znać ślady rabunku 
nszczenia. Szyby wybite, drzwi na plebanji 

budynkach gospodarskich pow yrywane, ga* 
e połamane, owoce, naw et gatunki zimowe 
lżone, w  kościół i plebanie trafiło kilka po* 
ow.
3\vór szpetalski (własność p. Rutkowskiego) 
zczętme ograbiono. Meble rozdano fornalom, 
uĄ°i ” W<?zmi, a to razb jom “. Służba dwór, 
orała, ażeby w przew ażnej części zwrócić 

mei właścicielowi. Podłoga w pokoju biblio*
k s i aż ka m t" T łf S- ” a, pó1 łokcia .Porozrywane* 

j ’ Pozostawili bolszewicy
iy swego pobytu w postaci...  kału 
¡Na wsi zabierano wszystkimi buty, ubranie

pTeV z^y'ą rne d k0lCZVki' ol?raczk i- Podusz* osze rozdzierano, rabując nowłoczki
iatrem f kl mer^.a' gorsze pierze puszczano 

Łupy zabierano .pa podwody chłop*
■-\':TÓ Uff* niewiastam i, k tóre nie zdołały sie

szann don°l S' C W be,stialski sposób. Ludność 
■w na Li kopań ni okopów oraz do zbijania 

’ na których bolszewicy zamierzali prze* 
v}c się przez Wisłę.
i . t dnVm Z.,dom/nv w Górnym Szpetalu 

nc\  zrzucili z komody figurkę Matki Bo* 
i m ieisee to zanieczyszczyli. W  Dolnym

m e h b,°JSf eW1C>-’ Y VP1c SZ,y w szvstkie trunki woch restauracjach „Sielance“ i „A rkad ii“
Kiwali i t / 0 SVta’ ,zak}ady te doszczętni® 
Y Y  'i 1 zniszczyli, że żadnego naczynia
. P' ■ poz^stawdl- szklanki, spodeczki, tale*

1 ' d- Przedstawiają kupę śmieci, nie 
cach °  Połamanych krzesłach. stolach

r,e i • • kilkudniow ej gospodarki tatarsko* 
ilskiei ludność nazywa „piekłem “ a bob 
:ow „antychrystam i“. W ojsko nasze któ*

dn“ , 20 bm ' ™ esZk ańcv al ze fzam., w oczach, całujac po rekach 
wybawicieli. Tadeusz Fopp

A  oaczyć przytem  należy, czy nie sprzedaje 
taki „ostatni z oddziału“ butów, płaszcza, owija 
czy, bielizny.

Bo on jest ostatni do boju, ale pierw szy do 
ucieczki i do kradzieży rzeczy wojskowych!

Taka już jest natu ra dezertera i tchórza, że 
! w szystko ze siebie pragnie sprzedać, zrzucić, za* 

mienić bodaj na łachm any piękny m undur woj* 
skowy.

Ludność cywilna nie powinna kupować rze* 
czy w ojskowych od uciekinierów!

N ie wolno okradać oddziałów  walczących na 
froncie!

Bo każdy oddział odpow iada za wyekwipo* 
wanie swoich żołnierzy!

Nie kupujcie nic od żołnierzy, bo kupujecie 
krew i łzy niewoli.

Nie kupujcie ubrania wojskowych, bo ób* 
dzieracie z ubrahia własnych syhów i braci wal* 
czących na froncie!

N ie kupujcie pasów i siodeł od żołnierzy, bo 
bolszewicy z waszej ludzkiej skórv pasy i sio* 
dla drzeć będą!

Żołnierze, nie jesteście nikczem nym i złodzie 
lami dobytku państwowego!

Obywatele, nie jesteście paskarzami krwi 
i potu obroncow waszych.

W szystko dla żołnierzy!
__ N ic od żołnierzy!

Przegląd polityczny.

W  sprawie Śląska Cieszyńskiego,
N iespraw iedliw y podział Śląską Cieszyńskie* 

- 0’. dokonany przez Radę A m basadorów  w Pa 
ryżu, poruszył opinje publiczna w całej Polsce 
Jak .wiadomo, zm uszony był Rząd Polski za* 
wrzec na podstaw ie dokonanego podziału urno* 

z Czechami i ją podpisać. Zaw iązany dla 
pbroP U P raw  Śląska Cieszyńskiego kom itet & 
Oświęcimiu dokłada starań, aby Sejm! Polski nie 
zgodzi! się na ratyfikacje tej umowy — Wska* 
zanem _iest tedy, ażeby w tvm! celu odbyły się 
\v całej Kosce wiece protestujące, aby Rząd 
i óeim Polski zniewoleni byli liczyć sie z opinia 
całego narodu. Takie wiece protestu jące od* 
były się juz z ram ienia kom itetu w Oświęcimiu 
w najbliższych okolicach. -  Poniew aż z tech 
m ężnych względów jest niemożliwem. aby ko* 
m itet mógł we własnym zakresie zajać sie urzą* 
dżemem, wieców w całej Polsce, przeto zwraca 
sie na tej drodze z uprzejm a -prośba do, R; 
m iejskich Rad powiatowych. Tow arzystw  jaK: 
ookof, dalej do wszelakich zrzeszeń o charakte* 
rze społecznym  lub narodow ym  o łaskaw e urzą* 
ozenie w najbliższej przyszłości takich wieców 
protestujących. Protokół spisany z przeltegu  
n ' faZ Z uchwalona rezolucja uprasza, się
Pad - m Pa ^ .ce prezesa K om itetu dla obrony 
praw Maska  ̂Cieszyńskiego,, burm istrza Romana 
ńiayzfa w  Oświęcimiu..

B « e z n « ś ć {
\Vojsfcu polskiemu z  Pomorza potrzeba jesz* 

cze oOO koni i to  na tychm iast Zw iązek prorfii® 
centów  rolnych na Pomorze postanow ił na ten 
cel opodatkow ać ziemię orna dobra i średnią po 
10 m arek od morgi, ziemie- zaś lekką po 3—5 mk* 

Konie potrzebne są natychm iast, niech każdy 
spiesznie składa podatek, a. k to  może. niech <rfia~ 
ruje konie w darowiźnie.

okradaj żołnierza walczącego!
ród“ przynsi następująca oćlezwe. k tórą 
w szystkie joisma pow tórzyć:
z m iasta i m iasteczka ciągnie dużo m aru; 
dezerterów  z frontu. K ażdy z nich od* 

od swoich kolegów, bv ujść iak każdy 
ca kontroli i odpowiedzialności.
V. iak ohydny p łatny  szpieg bolszewicki 
anike, przestrach.
ikże usprawiedliwi w ytłum aczy sw oja 

z frontow ych oddziałów ? 
opow iada o przew ażających siłach boi* 

ch, o rozbiciu polskich oddziałów, o tern» 
iden, jedyny cudem uszedł z pogromu, 
:ni z oddziału!
Bugiem w ciągu nocy naliczono w je* 
nipanji takich „ostatnich“ aż 62! 
h bierze i w styd słuchając tych bredni, 
ch przez uciekających!
i baba na wsi ma prawo takiego 
go zdzielić kopyścią po łbie i przegnać 
pow rotem  do oddziału!

dziecko wiejskie, każdy młodszy skaut 
i takiego tchórza zgłosić, .w ykryć i od* 
ce żandarm erii wojskowej.

Zjazd arganizacp? dziennikarzy i
M sz} stkich Szan. Kolegów * R edaktorów  

pracobiorców  W olnego M iasta G dańska. Porno* 
rza, W arm ji i M azur zapraszam ^ uprzejm ie  n a  
zjazd  organizacyjny, k tó ry  odbędzie sie w Gdań* 
sku w niedziele, 5*g© w rześnia b. r. o godz. 2*ej 
p o  południu na sali polskiej O chronki p rzy  uł. 
roggepfuhl nr. 11 (Dom ogrodowy). Ponieważ/ 
wszystkie stany  zorganizow ały się już o,d daw na 
w celu obrony interesów  swych gospodarczych, 
a koledzy nasi w W ielkopolscy, M ałonołsce 
i byłej K ongresówce już od szeregu lat sa i®rga* 
nizowani, przeto i m y w  w ym ienionych dzielni* 
cach nie pow inniśm y stać na uboczu. N a  zje* 
zdzie om ów i sie najżyw otniejsze kw est je stanu  
redaktorskiego w czasie obecnym . Prawo,» wstęs 
pu na zjazd mają jedynie tylko koledzyąjracoa 
biorcy. M am y nadzieje, że Szan. K oledzy w zro* 
zumieniu doniosłości spraw y staw ią sie jaSt 
najliczniej,

Kazimierz Pnrwin.
(D ziennik G dański).

Bolesław Kieibratowski..
(G azeta  G dańska).

W szystkie pisma uprasza się o kilkakrotnie 
powtórzenie powyższego.

K om unikat sztabu gen. W  . P. z dfaia 30 sierpnia,.
W ojska nasze w itane ow acvinie przez lud* 

ność miejscowa, wkroszyły do Augustowa. Na* 
potkane oddziały litewskie zachow ują sie jnrzy* 
jaźnie. N a odcinku Białegostoku nieprzyjaciel 
w dalszym ciągu nie w vtrzvm ujac naszego na* 
poru, cofa się w kierunku wschodnimi Sokół* 
ka—^Gródek i N arew  zostały przez nas opano* 
wane. O ddział bolszewicki, k tó ry  w rejonie 
M ałej N arew ki usiłował zorganizować poważ* 
niejszy opór, został odrzucony i zm uszony do- 
panicznej ucieczki. N a odcinku Brześcia — 
si^okój. W  rejonie Zam ościa oddziały nasze 
dzielnie staw iają czoło armii konnej Budienne* 
go. Grabowiec, przejściowo przez nas opu* 
szczony, został w kon tra taku  oidzyskany. N a  
wschód od Lwowa sytuacja bez zmiany. Upór* 
czywe ataki nieprzyjaciela na Zadw órze i Poho* 
relee zostały odparte. Kolumny nieprzyjaciel* 
skie, dopuszczone pod Podhorełcam i na dystans 
50 kroków od naszych pozycyj, poniosły olbrzy* 
mie straty . Rejon Żydoczowa i Chodorow a 
został zupełnie oczyszczony z oddziałów jazdy 
nieprzyjacielskiej.

Naczelne Dowództwo W. P. Sztab Generalny.
Delegacja polska opuściła Mińsk,

Dnia 29 bm. o godz. 22*ej m. 10 na 6*ej vvior* 
ście od Brześcia przekroczyli linie bojow a człon* 
kowie Polskiej Delegacji Pokojow ej p p . D abski, 
G rabski, Barlicki, Kiernik, Łabbedz, Perl. MH* 
ner i Szczepański. O g. 23*ej m. 30 przybyła de* 
legacía do Terespola do Stzabu Dywizji, gdzie 
ją pow itał M inister Sapieha i gen. Berbeeki. 
Reszta delegacji pozostała w Mińsku, gdzie: o* 
czekuje na dalszą decyzję. Wobec w ywołanej 
w yjazdem  większej części członków naszej de* 
legaćji przerw y w rokow aniach, delegacja rosyj* 
ska w yjechała do  Moskwy. W  M ińsku pozo-* 
stał tylko Zmidowicz. Dziś delegacja polska 
w raz z M inistrem  Sapiehą przybyła do War*» 
sza wy, Pannie ogólna skłonność przeniesienia 
rokow ań na terytorium  neutralne.

Z  pobytu bolszewików w Płocku.
W sobotę, dnia 28> zm. przybyli, do  Płocka 

prezes m inistrów  p. W incenty W itos i m inister 
spraw w ew nętrznych Leopold Skulski., w celu 
l>rzek(onania się o szkodach, poczvnionycli przez 
na jazd  bolszewicki.

Bolszewicy, według złożonych przez» delega* 
tóxv organizacji płockich relacji, gospodarowali 
w powiecie płockim przez 10 dni. N a  ziemię 
płocka zwaliła sie silna arrnja bolszewicka; liczą* 
ea kilka tysięcy piechoty i 2000 konniey, złożo* 
nej z najdzikszych kozaków  i. W ęgrów.

W  sam ym  Płocku, w k tórym  silnie znać śla* 
dv w alk ulicznych, jakie sie tam toczyły,, ii gdzie 
sto ją jeszcze barykady na ulicach, bvli bolsze* 
wicy zaledwie dobę. Zajęli dzielnice najuboż* 
szą. Zrabow ali ludność, n aw e t najbiedniejszą, 
doszczętnie. Jedną san itariuszkę porąbali na 
miejsca,, druga dogorywa w szpitalu:.

Szesnastu rannych żołnierzy polskich „jyvwle* 
kh ze szpitala i w bestialski sposób zabili. N asi 
żołnierze,, aczkolwiek liczebnie słabsi, bili s ie  nie* 
sfvchariie dzielnie i ostatecznie bolszewików od® 
parli. S traty  rrasze były jednak stosunkow o duże.

Poległo około 200 żołnierzy oraz kilkanaście 
osób cywilnych, gdyż ludność m iasta brała w 
•obronie bardz® żyw y udział!

Ludność żydowska, stanow iąca w Płocku oko* 
lo 30 procent ogółu, zachowyw ała sie wobec na* 
szveh żołnierzy wrogo i otw arcie svmpatvzowa* 
la z bolszewikami. Stwierdzono, że żydzi obie* 
wali naszych żołnierzy w rzącą woda. Złapano 
czterech^ żydów na gorącym* uczynku porozumie* 
wania się z bolszewikami za po móc a podziemi* 
uego telefonu. Podrabina Spire przyłapano na 
gorącym uczynku, gdy z balkonu daw ał znaki 
bolszewikom, kierując ich rucham i przeciw poi* 
skim żołnierzom.

Ludność w iejska zachowyw ała sie wobec boi* 
szewików wrogo, trw ając  wiernie przy  państwie. 
Była też przez nich tępiona i grabiona. Nato* 
m iast służba folwarczna przew ażnie svmpatvzo* 
wała z bolszewikami.

Prezes W itos i m inister Skulski wydali zarza* 
dzenia, abv gwałty bolszewickie kom isyjnie ze* 
brać i ustalić dla przedstaw ienia ich zagranicy, 
oraz polecili sporządzić dokładny w ykaz szkód’ 
w yrządzonych najazdem . Przyrzekli zarządzić 
cc potrzeba, aby ludności jak najrychlej dóstar* 
czono koni i wozów, jako też, abv w ojsko za* 
jnzestało  rekw izycji koni i żywności w powiecie.

M arzenie bolszewików.
U pojona krótkotrw ałym  tryumfem: nad Pol* 

ską Rosja sowiecka, m ajaczy jak  w malignie i 
roztacza przed wzrokiem, św iata ponętne obrazy 
swoich zam iarów i swoich czynów. I tak  np. 
„Praw da” m oskiewska tak  sie m iota w Daroksy* 
zimie pychy żydow skiej: „Biała Polska — oowia* 
da ta osobliwa praw da — zostanie zniweczona 
raz nazawsze. U tw orzym y polska arm ię czer* 
woną i zorganizujem y rzeczpospolita sowiecką 
w Polsce, k tó ra  będzie naszymi sprzymierzeń* 
cerní. • A rm ia  czerwona, dokonała wspaniałego



dzieła rewolucyjnego, nietylko obalaj ac wro* 
go w ojczyzny proletariackiej, lecz także zano* 
sząc „zarazę bolszew icką“ we w szystkie części 
kraju  okupowanego. N&szym obow iązkiem  jest 
posi i ąc jak  najdalej naszą zwycięska ofensywę 
aż do zupełnego zdezorganizow ania przeci* 
w nika“.

Cięgi, jakie arm ja czerwona dostała świeżo 
w Polsce zrrn ie jszy h  już chyba pychę i pew<* 
ność siebie „eonęuistadorów “ żvdowsko*so* 
wieckich, niemniej roją oni wciąż o podboju  
nietylko Polski lecz i całego św iata jak długi i 
szeroki.

O to z Helsingforsu donoszą pismom fran* 
cuskim o tych dyrektyw ych, jakie trzecia mięs 
dzynarodów ka rozesłała swoim agentom; zagra* 
nicznym. D yrektyw y te dają sie uiać w nastę* 
pujące punkty:

1) „'Starać się wszelkiemi sposobam i w ej^ć 
w porozum ienie z rządam i burżuazyjnym i. W  
razie potrzeby przyznać im pewne koncesje 
w Rosji.

2) „Przedstawiciele bolszewicy zagranicą nie 
powinni sie kom prom itow ać propaganda boi* 
szew icką“.

3) „Sprawa ta jest powierzona agentom taj* 
nym, k tó rzy  zależą od przedstaw icieli oficjał* 
nvch i otrzym ują za ich pośrednictw em  fundu* 
sze niezbędne dla prow adzenia akcji“.

4) „H ojnie zasilać strejkujących  zagranicą 
oraz prasę opozycyjna“.

5) „Dawać in icjatyw ę do ruchów separasty* 
stycznych“.

6) „Organizować na wielką skale emigracje 
do Rosji robotników  zagranicznych, niezadowo* 
lonych ze swoich rządów “.

7) „W  razie potrzeby  wywoływać zatargi 
m iędzynarodow e i wojny, aby korzystać z nich 
w celu osłabiania rządów i zminiejszania śłrott* 
ków danego k ra ju “.

8) „W  razie potrzeby, nie cofać sie przed 
zamlachami terrorystycznym i“..

P iękny to  program; pracy — nic dodać! Mo* 
że jednak ludzkość poradzi sobie i z tego ro* 
dzajem  przeciw niej spiskami, k tóre mocno 
przypom inają św i a to burczę pom ysły  tego mię*' 
dzwnarodowego Sanhedrynu, którego tajne do* 
kumlenty zostały  niedaw no ogłoszone w Lon* 
dynie i w Paryżu. Są to  tu  w rawdzie pewne 
punkty  styczne z program em  państw ow ym  
tych, co u nas dom agają sie „pełni w ładzv dla 
chłopów  i robotników “.

A m nestia łotew ska.
K onstytuanta uchwaila am nestię dla przeste* 

pców politycznych, k tó rzy  dokonali czynów, za* 
grażających pańsw u przed 1 m aja 1920 r. dzień 
otw arcia K onsty tuan ty  Łotewskiej. Z  am nestji 
są wyłączeni uczestnicy zam achu Bermonta.

N ow e pismo rosyjskie w Radzie.
W kazał się tu  pierw szy num er codziennego 

organu rosyjskiego „Russkaja Z iźń“. W  gazecie 
tej koncentru ją sie rosyjskie żywioły umiarko* 
wane.

To w. „O św iata“ w Rydzje.
W znow iono tu,, po kilku latach przerw y 

działalność polskiego tow arzystw a „O św iata“. 
Tow arzystw o to rozpoczyna w dniu nąjbliż* 
szych działalność odczytowa.

Z  konsty tuan ty  łotew skiej.
Donoszą tu  z Rygi, że w K onstytuancie ło* 

tewskiej rozpoczęły sie obrady  nad reform ą roi* 
na. K w estiam i spornem i sa przedew szystkiem : 
spraw a pozostaw ienia lub też nie dotychczaso* 
wvmi większym posiadaczom  ziemskim! tego 
maximum! ziemi, jakie przysługuje włościanom', 
a następnie spraw a odszkodow ania. Słoclj aliści 
w ypow iadając sie przeciw odszkodow aniu i za 
zupełnem  zlikwidowaniem) większej) własności 
ziemskiej, a taku ją  ostro gabinet Ulmanisa, spo* 
d ziewając się go obalić przy tej sposobności. 
W  razie zawarcia komprom isu, polegającego na 
przyznaniu odszkodow ania, z pozbawieniem  
jednak  większych posiadaczy jmawa do maxi*V 
mum. ziemi, gabinet pozostanie przy  władzy,

Z  konferencji bałtyckiej w' Rydze.
N a konferencji bałtyckiej w Rvdze przy 

dyskusji nad spraw a dopuszczenia przed sta* 
wicieli U krainy i Białorusi na konferencje, Pol* 
scv delegacji oświadczyli sie za dopuszczeniem! 
jednych i drugich. Przedstaw iciele U krainy 
zostali dopuszczeni, przedstawicieli Białorusi 

Tzaiś —i ulehwalono większością głosów nie djo 
puścić.

Drugi ksiądz Skorupka.
D owódzca Okręgu G eneralnego Pom orza pan 

generahporucznik Simon ogłasza następujące 
uznanie i podziękowanie księdzu*bohaterowi:

Podczas bitw y pod Brodnicą, zakończonej po< 
rażką nieprzyjaciela i całkowitem; zwycięstwem 
oddziałów  grupy pułkownika A leksandrow icza, 
dziekan okręgu generalnego ksiądz Różycki, idąc 
razem  z dow ódcą grupy w pierwszej linii bojo* 
wej 5 m etrów  przed atakującym  oddziałem , v£va* 
i a! w naszych żołnierzy wiarę w zw ycięstw o’ 
u trw alając ich m ęstwo i silną wole.

W yrażam  ks. dziekanow i Różyckiem u m oje 
uznanie i podziękowanie za ta k  wybitnie dowie* 
dziona odwagę i miłość dla O jczyzny, a czyn 
tego kapłana*patrjoty na równi z czvnem ksie* 
dza Skorupki niech przejdzie do potom ności.

Wiadomości potoczne.
KJAJLóN D A R Z  na czwartek, 2 września 1920:

Stefana króla.
Słońca w schód o g. 513, zach;. o g. 6 45.
Księżyca wschód o g. 8 03, zach. o g. 9 45.

G dańsk. „Czartow ska Ława“, staraniem  Tow  
Polek w ystw iana na scenie Strzelnicy w najbliż* 
sza niedziele, zasługuje na to, aby każdv rodak  
zam ieszkały w G dańsku i najbliższej okolicy 
przybył ją zobaczyć. Przedstaw ień polskich w 
G dańsku nic may za wiele. W ięc w szyscy ra* 
dzi zobaczyć coś swojskiego i usłyszeć słowo 
polskie ze sceny. Zachęcam y wiec rodaków  do 
licznego przybycia i prosim y znajom ym  zwracać 
uwagę na owo przedstawienie. N iechaj przybe* 
da wszyscy. Początek zapowiedziano punktual* 
nie na godz. 6 wieczorem, gdyż sztuka iest bar* 
dzo długa. Zatem  zwlekać z rozpoczęciem 1 nie 
pozwała. Zam ówiono śliczne dekoracje. które 
prócz efektów  świetlanych, w ykonanych przez 
Tow. Instalacyjne Pomorskie, tw orzyć beda pię* 
kną ram ę zew nętrzna do ślicznej sztuki i cud* 
nej muzyki, oraz przepięknych śpiewów. — Ro* 
dzicom przypom inam y próbę generalna w piątek
0 godz. 5 po poi. na sali Strzelnicy. gdvż to naj* 
lepsze przedstaw ienie dla dzieci, k tó re  na pró* 
bie tej ujrzą cała sztukę. Dorośli zaś niechaj 
w niedzielę pośpieszą hurm em  na przedstawię* 
nie, abv dowieść, jak bardzo G dańszczanie Po* 
lacy dbają o żołnierza polskiego, na którego do* 
bro czysty zysk przeznaczony.

— N ależy zwrócić uwagę na ogłoszenie w dzi* 
siejszej gazecie, dotyczące w ydaw ania kart żvw* 
nościowych.

—Baczność! D ruhowie Z jednoczenia Zawo* 
dowego Polskiego, k tórzy  maki jeszcze nie ó* 
trzymali, proszeni są o zatrzym anie kartek, bo  
zajścia m iejscowe zm usiły nas narazie do zanie* 
chania podziału. Prosimy o zwracanie uwagi na 
ogłoszenie w gazetach, dotyczące ponownego 
w ydaw ania maki. Sekr. Z jedn. Zaw, Polsk.

— Podjęcie pracy w NlowymiMłrcie. Robotni*
cy portow i wznowili pracę przy w yładow yw aniu 
am unicji. N a podstaw ie tajnego głosowania 
stw ierdzono, iż 545 robotników  orzekło sie za, 
a 265 przeciw wznowieniu pracy. W yładow anie 
am unicji i m ateriału  wojennego dla Polski od* 
bywa sie teraz regularnie. (N areszcie zrozu* 
mieli. Dop. Red.) , ' _

N abożeństw a polskie w SidUcach. N a czas 
od 5*go aż do 12=go września włącznie nasz wiel. 
ks. proboszcz Stanisław Białk naznaczył kilka 
nadzw yczajnych polskich kazań, które;-beda wy* 
głaszane przez O. Feliksa W iercińskiego z To* 
warzystw a Jezusowego, Prow incji Polskiej, dla 
przygotow ania parafian na uroczyste poświęcę* 
nie rodzin na cześć Serca Jezusowego. Odzy* 
wamy się do rodaków  zam ieszkałych w obrębie 
parafii sidiickiej z gorąca prośba o liczny uidział 
w tychże naukach. —1 W' czasach sm utnych Oj* 
czyzny, w czasach podziałowych biskupi polscy 
razem  z nieszczęsnym1 królem Stanisławem, Au* 
gustem byli pierwszymi, którzy zwrócili się do 
Stolicy A postolskiej ze skuteczną prośba o za* 
prow adzenie publicznego święta Serca Jezusowe* 
go w Kościele. Tem  bardziej urządzenie nabo* 
żeństwa sidlickiego w czasach naszej zmartwych* 
w stałej O jczyzny i zwyciezkiego pochodu wkła* 
da na rodaków  święty obowiązek licznego udzia* 
hi. Przypom inam y prócz tego rodakom , że ha  
dzień K om unii św. generalnej po nabożeństw ie 
sidlickiem, 12*go września przypada uroczystość 
Imienia M arji, zaprow adzona przez Kościół na 
podziękow anie Królowej K orony Polskiej za 
zw ycięstwo odniesione przez Sobieskiego nad 
Turkam i pod W iedniem  za oczy w istem  jej wsta* 
wieniem się. N iech więc niedziela 12*go wrze* 
śnią będzie dniem, wspaniałej m anifestacji reli* 
gijnej Polaków  sidlickich przez liczny udział w 
nabożeństw ie a zwłaszcza przy K om unii świętej. 
W  w ojsku Sobieskiego wedle św iadectw a histo* 
rji pod W iedniem  służyło dużo Kaszubów a licz* 
ne rodziny szlacheckie m iędzy nami sprowadza* 
ia swój rodow ód od bohaterów  wiedeńskich. 
W ięc do Sidlic w dniu 12*go września a tydzień 
poprzedni na polskie kazania!

G dynia. Dnia 19. 8. 1920 roku, z inicjatyw y
1 przy współudziale rządu zawiązało sie w Gdyn* 
na Pomorzu C entralne Tow arzystw o Rybackie 
na Polskim! Bałtyku, jako stow arzyszenie sądów* 
nie zapisane z siedziba w G dyni.

W  licz nem, tem zebraniu przedstaw icieli ryba* 
ków w szystkich wsi polskiego w ybrzeża i inte* 
ligencji kaszubskiej, wzięli udział zastępcy mi* 
nisterjum  byłego zaboru pruskiego, i m orskiego’ 
przedstawiciele obydw óch w ojew ództw  zachód* 
nich i urzędów aprow izacyjnych, posłowie do 
Sejmu, oraz przedstawiciele prasy i różnych po* 
krew nych stow arzyszeń i związków*'.

Założone Tow arzystw o ma na celu popiera* 
nie rozw oju przem ysłu rybnego i zaspakajanie 
m aterialnych i kulturalnych potrzeb rybaków. 
U znając ważność pow stania podobnej organiza* 
cji, rząd zaofiarował jej sw oja pomoc, k tó ra  wy* 
raża się narazie w zaofiarowaniu Tow arzystw u 
na zaspokojenie pierw szych potrzeb dwóch sum 
600 000 i 500 000 m arek  oraz dużych ilości sieci 
i innych m ateriałów  potrzebnych do ryboiostw a 

Powstała tedy pierw sza większa placówka 
kulturalno*ekonomiczna, k tó ra  zespalając ryba* 
ków kaszubskich, stw orzy siłę, zarówno dla o* 
brony interesów  rybaków  jak również i w  roz* 
w oju przem ysłu rybackiego na Pomorzu.

Wiadomości telegraficzne,
K om unikat sztabu jen. w ojsk polskich z 31. 8. 20.

N a północnem  skrzydle w ojska nasze bez 
oporu ze strony nieprzyjaciela posuwają się na* 
przód. W  w alkach uw ieńczonych wziecieml 
G ródka oddziały nasze wzięły z góra 1000 jen* 
ców oraz znaczna zdobycz.

Dnia 30 bm. obsadziliśmy H ajnów kę. Oddzia* 
ly nieprzyjacielskie ugrupowane na wschód od 
Chełma, celem poparcia konnej arm ii Budien* 
nego usiłowały przejść do działań zaczepnych 
i w tym  celu zaatakowały, nasze pozvcie na od* 
cinku od D ubienki do M oniatycz. W szystkie 
ataki z wielkiemi dla nieprzyjaciela • stratam i 
odparto.

r\k c ja  Budiennego w rejonie Zam ościa w dal* 
szym ciągu napotyka na zdecydow any opór na* 
szych oddziałów. Zam ość został wprawdzie 
otoczony, dzielna załoga m iasta broni sie jednak 
po bohatersku, zadaiac nieprzyjacielow i ciężkie 
straty. Kolumna, posuw ająca sie w kierunku na 
G rabowiec w krwawej walce została przez drugą, 
dyw izje legionową zepchnięta na południe.

Inicjatyw a Budiennego została w znacznym 
stopniu sparaliżow ana dzięki skutecznem u dzia* 
laniu naszej grupy pościgowej, operującej na ty* 
lach nieprzyjaciela. G rupa ta dnia 30 bm. zdo* 
lała odciąć znaczna ilość taborów  nienrzyja* 
cielskich. — •

W  Mafopolsce sytuacja bez zmiany. Jazda 
nasza obsadziła Chodorów, ścigaiac wycofują* 
cego sie nieprzyjaciela na Rohatyn.
N aczelne dow ództw o W . P. Sztab G eneralny.

Zebrania Towarzystw;
G dańsk. Lekcja śpiewu „Lutni“ odbędzie się w 

czw artek, 2 bm. o godz. 7 wiecz. w Obhronce 
przy Poggenpfuhł 11. Tow arzystw u udało się 
pozyskać nowego dyrygenta. Ponieważ roz* 
poczną sie lekcje śpiewów chórowych, udział 
w szystkich śpiewaków konieczny.

G dańsk. Zebr. Tow. M łodzieży żeńskiej w 
środę 1 w rześnia o godz. 7 wieczorem w O* 
chronce przy Poggeńpfuhl 11. O  liczne przy* 
bycie członków  prosi Zarząd.;

G dańsk. Zebr. „Kola Panien“ w środę. 1 wrze* 
śnią o godz. 6 na Junkergasse 2 II.

W rzeszcz. Zebr. Tow. „G w iazda“ w czwartek, 
2 w rześnia o godz. 7 w lokalu p. M ałkowskiego 
w K leinham m erpark, ul. M ariańska.

Stary Szotland. Zebr. Tow. Lud. w poniedzia* 
lek, 6 września o godz. 7 wieczorem; na sali 
parafialnej. O! liczne przybycie prosi Zarząd.

Kłodawa. Zebr. Tow. Lud. w niedziele. 5 bm. za* 
raz po nabożeństwie w zwykłym1 lokalu. Przy* 
bedzie mówca z G dańska p. Czyżewski.

Szemud, pow. wejherow ski. Zebr. Kółka roln. w 
niedzielę, 5 w rześnia o godz. l*szei po polu* 
dniu w zw ykłym  lokalu.

Pogódki. Zebr. N. P. R. w niedziele. 5 w rześnia 
zaraz po nabożeństw ie na sali p. Tywusika" 
Przybędzie mówca zamiejscowy. Liczny udział 
pożądany. Zarząd,

G dynia. Sekretariat Tow arzystw a Przyjaciół Po* 
m orza otw arty  dla interesantów  dwa razy w 
tygodniu a mianowicie we w torki i p iątk i od 
godz. 4—6 po poi. w swym lokalu (G dynia, 
dom p. Kostnew ilnej).

N akład i druk „G azety  G dańsk iej“ Tow*. Akc* 
y G dańsku. R edaktor odpow iedzialny Bolesław 
iCielbratowski w Gdańsku.

j BANK KWILECK! POTOCKI i SKA
■j Tow .Akc. Odział «MartaikT. Gdańsk’ Hjndeg*»« 85
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okrętem Tow. „Lloyd
P d̂  » *Tt, ̂ *Azdy ł,0,mi edzi*iek 1 czwartek <Br*błn t) o godz, 8 rano, 
x  bUFCJT (z pamoatn) o godz, 9 rano,

poj l'eze“i* ¿».Berlina na dw. Szczeciński yjazd de Berlina w każdy wtorek i piątek o godzinie 8 rano.
Koezta przejazdu; z Gdańska lub Sopot do Świno­
ujścia Mk. 90,- w jedną stronę, oraz Mk. 135.- na 
podroż w obydwie streny. (Bilety ważne na 8 dni).

Kabiny, leżak! I bilety zamawiać i nabywać można w bierze

w 8  I Ł T
międzynarodowym biurze podróży I komunikacji

Zielona Brama (firiines Tor) fidańsk, Tel. 17-36 . Sopot, ul. Polnoona 1 (Nordstrasse).

Spółka Akcyjna, założona w r, ¡870.
N ł j*t»Tsze Pilskie Towarzystwo U boż»ieczeń 
Zbiór premji ogniowej w.r 1919 m.relc 32, 816, 330

D Z IA Ł Y : IT iM p lerzen la  od  og n ia
K rad H n fty  z w la m anleiB

T fa w sp o r tó ir  n a  m o rz u  re ieb a eh  i l ą d d e

REPREZENTACJA JENERALNA w 6B&KSKU
w własnym dornis T«ra . Oomlnlksmrali an>. i.
Interesantów udziela *ie bezpłatnie faohowych informaeji. Zdelni 
ajenci i akwizytorzy znajdą pod korzyetneini warunkami stałe zajęcie.

19'6
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Pocztówki! Pocztówki!
O tnym aliśm y świeżą przesyłkę pocztówek polskich

z widokami Gdańska i polskim oitom.
Pocztówki te w ćliesnem baiwem wykonaniu, 

sztuka tylko 30 fen ,  6 rozmaitych pocztówek 
1,80 mk. Cena rozumie się w walucie niemieckiej.
Porto przesyłki w liście rekomendowanym 1 ,— mk.

W walacie polskiej kosztują pocztówki sztuka
po 1,— mk. 6 pocztówek 6,— mk. Porto przesyłki 
to B&mo. '472

Ponieważ zaliczek obecnie wysyłać nie wolne, 
zależy przy zamówieniu nadesłać należytośó naprzód.

Gazeta Gdańska, Gdańsk -  Danzig.
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Gustownie 
pa

m od n ym  p a p i e r z e  

wykonane

zaproszenia
-------  i -------

« w ia d o m i»  t 
śiiiEms

dostarcza szybko 
po

c e n i e  p r z y s t ę p n e j  

Drukarnia

I  S n u ty  GdaasKlaJ.

D  O
z ogrodim, w  tym domu mieści 
się agentur* poeatowa (eweniua! ■ 

, ile be* agentury) natychmiast 
do soizedsnia .

D A R T K O P F
Podwiesk, powiat Chełmno.

Artykuły żywności e.t, c.
Podpisany przybędzie z początkiem bieżącego miesiąca 
do Gdańsk* t u z  szuka bezpoś ednich odbiorców ¡uty­
ki łów żywnościowych, j»k i innych skzndynzwskich 
i islandzkich. Zaitteresowani ticbcą łaskawie pttmien- 
ne zaoytunia składzć w Królewskim Duńskim konsulteie, 
Langgzsse 33, na nazwisko p. Dyrektora Dal-Nielsea.

Rzadko korzystna lokata kapitału.
Z powodu pewnych ekoliczności, natychmiast do 

sprzedania z 1 ięki blok, składający się z
5 m ieszkalnych domów,

™3®,zhalny nadający się do każdwgo nżytku, 
Wszystkie budowls b. dobre® i masywnie zbudowane. 
Kupcy i pośrednicy zechcą oferty składać w , Gazecie 
Gdsnskiej pod nr. 2011.

pod dyrekcją ALEX BRAUNE

Rosa Hili —  Carl Minor —  Szuwaiowa 
Duet Wolters —  Hslana Oariofta 
Oldais u, Doops —  Moll u. Bard 
Spiss u. 600 —  Heinrich Stengel 

Anna Wilkens-Scliulhoii —  Oj-ra Oj-ra 
E L S A  K R Ü G E R

Print balerina byiegó cesarskiego baietu w Petersburgu. 
W aiedzislę dwa przedstawienia.

K A B A R E T
DIETRICHOWIE
z tenorem Zet t i ngerem

Oryginalne wiedeńskie dsweipy kuplety i śpiewy, 
Bsr A m e r y k a ń s k i , I

I Verordnang betreffend den Absatz 
Margarine Kunstspeisefett, Speise= 

talg, Speiseoel und Rohfetten.
Auf Grund dea § 2 der Verordnung iiaer diß 

Errichtung dea W irtschaf ieamte« wird hiermit 
foigeades bestimmt:

§ 1.
Io  ̂ 1 der Bekanntmachung über Speisefette 

vom 20. 7. 1916 (RGB) 3755) werden die Worte 
MMarg&FiD@} KunstspeiBöifcttö* emd die Worts ^Speißö 
talg und Speietöle“ gestrichen.

Die oben genannten E neugoisse sind somit 
beschlagnahme und market frei. Etwa entgegen- 
1 behende Anordnungen dar Eominunalverbände 
werden aufgehoben.

§ 2.
Sämtliche Verordnurgan über Preise für Mar> 

garin® treten ausser Kraft.

§ 3.
Die Bekanntmachung üh*-r Behfett® vom 16. 3 . 1916 
(BGB. 8. 165) und di* Bekanntmachung über Roh- 
f'ttübernahmepreäse vom 24. 11. 1919 treten ausser 
Kraft.

§ 4.
Diese Verordnung tritt mitt ihrer Verkündung 

in Kraft.

Dansig, den 28. August 1920. (2012

D A S  W I E T S C H A F T S A M T  
für das Gebiet der künftigen Freien Stadt Danzig*

B etr ifft X ilch au sgäb e.
Vom 1. 9. ab sind sämtliche auf V* L tr  

lautende Vollm ilehkaitfii auch nur mit % Vollmilch 
zu beliefern.

Danzig d?n 28. August 1920.
D er M agistrat.

(2013

P O L S K IE  M A S Z Y N Y  DO P IS A N IA
poleca

bom Hindi. Mercator
e d a n w k  H sH . 6 a fa fg g g « o  112 il

(1985

m

I
potrzebujemy natychmiast, chwilowo mają 
stawiać na maKzyai® „Ideał“ a później aa 
amerykańskiej .Intertype“ pierwszej maszy­

nie tego rodzaju z klawiaturą pslaką.
w 6 * z * t n  6 d « A s k a <f T o w .  A  k o .
G D A Ń S K ,  Grobla Przedmiejska 49. (1698

— W M «  « B ® 9 M a « ® a a 9 e

i  Bank Lu d o w y  w  Żu k o w ie  i
S yózlilu piżrezik l ynyjuiji eszeziduożsl |
1 p i K o ą a  fi
i  — 3°|o I S i ,  p r a o B B t  ______ |
I  «töeowsJa do wypowl»dzsai*„ Ą

Dni kasow® są poniedziałki i «zw arty «I |
|  ffCÄsiny 1S—S po południa. ß
I  Z A R Z Ą D .  i
§  S*stóaa< Ptaab. Muller

A u s g a b e  n e u e r  H a u p im a r k e n b o g e n .
A m  M ittw o c h , d e n  1. S e p te m b e r  w e r d e n  

a b g e f e r t lg t :
In der Ausgabe®teile: die Haushaltungen der Strassen;
Tuinhali» der Schnie Thomseher Weg 16—19 

Schteuseugasse: Wiesengasse _
Bastion Kaninchen
H olm

Mädohensch. Faulgraben: ^acobeneugasse
Juogstadt. Gasse
Kaieerhafen 
Langgarten 91—115 
Weinbergstrasse 31—14 
Zigantenbsrg

Hail. Gaietgasse 41—90

Holsgasee 21—30 
Kaninchenberg 1—5
Kanstanienweg

Mädohenseh.Weideng.61:
Schldiitz, Mädchecschule 

Eektorweg:
Knabensch. Bsumgart- 
schegaeeeiEingaagKehr« 

wiedarg&sss:
Beehetädt. Mittelseh He 

Gertrudengasse:
Mädohensch. Langfahr 

Bahnhofstiasee:
Knabenschule Langfuhr Labesweg 

Bahahofatraese:
Masten Strasse

_T . , . . . . .  , Norderstrass®Neufanrwae «er, Mädchen- PolveMtrM4a
schul® Saeperstrasse: Segeletraise

Steuermannstrasse
Die alten NahruDgahauptkarten mit Maiken- 

bogen, sowie die Ausweise sind voriulegeu.
Die Dienststunden eind von 8—2 Uhr.
Damsig, den 30. August 1920. (2014

Der Magistrat.

Bracia rozszerzajcie „Gazeto Gdarska ‘


